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Mie r o z p a c z a jm y  zatem i nie ob awi a jm y  się,  bo  B o g n i e  p ozw o l i  
nam zg .ną ć ,  gd y ż  tak jak przez  usta anioła o ś w i a d c z y ł  poraź  p ier w szy  
p a s t u s z k o m :  „n i e  o b a w  ajcie się, p r z y n o s z ę  w a m  bowriem wielką  nowinę ,  
która c a ł e m u  światu o g ł o s z o n a  zostanie ,  Zbawic ie l  się dziś  narodzi ł ,  
który jest Ch ry st us em  i Ra nem w państwie  Da w id a 1’ ; tak nam to, 
rok  roc zn ie  o ś w i a d c z a  przez  święta  gwiazdki .

Ilu z nas,  którzy  z w i e m y  się ch rze śc i ja nam i  —  zatraci ło p r a w ­
dz iwą wiarę i c h ę ć  do  o b c h o d z e n i a  gw.azdki.  Stal i śmy się w e w n ę ­
trznie tak zgorzknial i  i biedni,  że  me j e st eśm y  ws tanie  p i a w d z iw e i  
t r e ś c : święta  B o ż e g o  na rodzenia  zr ozu m ie ć .  W sz e l k ie  ze w nęt rz ne  
oznaki  ś w ią te c z n e  i ws pan ia ł ośc i  są c zc ze ,  jeśli brakuje  im mi łości  
G d y b y ś m y  j e sz cze  tak dużo  życzy l i  so b ie  wzajemnie  „ W e s o ł y c h  ś w i ą t “  
i o b d a r o w y w a l i  się, jeśli tego  cz yn ić  nie b ędz ie m y  z mi łośc ią  w ser cu  
—  to n ic  p ra wd zi we  ś w ię to  gwiazdki .

Po  ni ,no,  że j e s z c z e  tak biedni w d o b i a  d o c z e s n e  jes teśmy,  jeśli 
j ednak mi łość  pos iad amy ,  bę dz ie my  bogatsi  i sz częś l iw s i  niż, ci którym 
bieda i k łop oty  są dotąd  nieznane.  Mu sim y n au czy ć ,  c i e s z y ć  się 
z n o w u  z małych  rze czy ,  tak jak b iedne  dzieci  nędzarzy  —  c ie sz ą  się 
nad jedną ś a i e c z u s z k a ,  którą sp o s tr z e g ą  tu lub tam w oknie,  a która 
ich jednak uszczęś l iwia .  Z  świat łem b o w i e m  tej jednej  świeczki  
Wstępuje w ich sm utn e  se r c a  —  Chrystus ,  on  p rz y ch o dz i  także i do 
n as  z j ego  n icp-zeb ranem  m iło s ie rdz iem  i o g rom n ą  m iło śc ią , której  
dow ód  dat nam  na k rzyżu .

bUc w ię ce j \ n ic  \epszego nie m ożem y S z a n . C z łonkom  n asz ym  
n a  tego ro czn e  tio ż e  'tkaroózenie ż ycz y ć , ja k  to ab y  ta k a  o g ro m n a  
i uz drawia jąca  mi łość  wypełni ła nasz e  zwątpia le  i zbolałe  serca ,  oraz  
aby  umocni ła  uodporni ła je na w szy st ko  to c o  j e sz cz e  w życ iu  
przejść  mamy.

Cóż  nam bowi em w dz is iej szych c z a s a c h  więce j  potrzeba ,  jak 
wiary, światła i ciepła oraz  w za j e m n e g o  zrozumienia  i p o m o c y .

A  zatem z wiarą w  lepsze jutro i szczerą miłością 
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